
 
P R O T O K Ó Ł 

z  posiedzenia  Komisji  Rolnictwa, Gospodarki Komunalnej  
i Ochrony Środowiska 

        z dnia  12 lipca  2010r. 
 
 
 W zebraniu   udział  wzięli członkowie Komisji  wg załączonych  list obecności. 
Ponadto w zebraniu  uczestniczyli:  Wiceprzewodniczący  Rady Gminy p. Andrzej 
Romaniuk, , insp. Urzędu  Gminy   p. Krzysztof  Kalinowski, Naczelnik  Powiatowego Biura 
ARIMR  p. Jadwiga  Maciorowska.  
 
 
 Przewodniczący Komisji  radny  Jan  Borowik otworzył zebranie witając wszystkich 
przybyłych. 
Poprosiliśmy Panią  na dzisiejsze spotkanie by  porozmawiać  na temat   naszej strefy 
azotanowej w szczególności zaś  o zakresie i ewentualnych konsekwencjach kontroli  
gospodarstw rolnych zlokalizowanych na tym obszarze   przeprowadzonych przez ARIMR. 
Wywozimy obornik , przecieŜ nikt go nie waŜy – jak przeliczyć ile tego azotu  wywieźliśmy. 
Jesteśmy zobowiązani do przygotowania planów nawozowych  , przecieŜ do tego potrzebne 
są próby glebowe , których Stacja  Chemiczno –Rolnicza nie wykonuje a wykonać 
indywidualnie to trochę kosztuje. 
 
Pani  Jadwiga Maciorowska  - plany nawozowe  tj.  jeden z elementów jakie Państwo musicie 
spełniać,  wymaga się ich  tylko od tych rolników co są na wykazie w gminie – tyczy 
rolników co mają  co najmniej 10 ha  uŜytków rolnych. 
Zawartość obornika jest wyliczana  na podstawie średniorocznego utrzymania zwierząt. 
Jest moŜliwość  zawierania umów z innymi rolnikami na zbycie azotu. 
Mając na względzie stan azotu –  poziom w wodach gruntowych  zalecane jest stosowanie 
obornika na wiosnę. 
 
Pan Borowik Henryk – jako rolnicy  strefy azotanowej  nie mamy z nikąd pomocy, zostaliśmy 
pozostawieni sami sobie. 
Czy we własnym zakresie moŜna  zrobić przestawną, składaną płytę gnojowa  oczywiście 
uszczelnioną. 
 
Pani  Jadwiga Maciorowska - myślę, Ŝe tak, wytyczne do budowy płyty są,  ale jeŜeli Pan ma 
jakiś pomysł i to uszczelni to na pewno będzie dobrze. 
 
Pan Jan Borowik – część gruntów mam po za terenem OSN czy  moŜna tam wywozić obornik 
i składować go  na tych działkach? 
 
Pani   Jadwiga Maciorowska- tego bym nie radziła. 
Tylko rolnicy strefy azotanowej mają obowiązek posiadać plan nawozowy , jeŜeli rolnik nie 
jest wytypowany to planu nawozowego nie  wymagamy. 
UwaŜam, Ŝe powinniście  starać się  by skreślili Was z tej listy azotanowej. 
 
Pan Jan Borowik – dlaczego ARIMR nie współpracuje z  WIOŚ, wychodzi na to, Ŝe musimy 
radzić sobie sami, ponosić wszystkie konsekwencje. 
 



Pani  Jadwiga Maciorowska -  macie na swoim terenie  hodowców kur no i duŜo azotu. 
Plan nawozowy wymagany jest co roku, próbki glebowe co 4 lata. Plan nieaktualny to tak 
jakby go wcale nie było. 
 
Pan Andrzej Kowalczuk – od 1 lipca br. jest moŜliwość  zrobienia prób  przez ODR – 
pudełeczka  dostarczymy, moŜemy robić teŜ plany nawozowe ale tylko dla mniejszych 
gospodarstw. 
Koszt 8 zł. za 1 próbkę  plus 2 zł. opinia. 
Rozmawialiśmy z p. Nowakiem ze Stacji Chemiczno-Rolniczej ale oni ociągają się  co do 
robienia tych prób. 
UwaŜam, Ŝe naleŜałoby wystąpić ze  stosownym  pismem  do  Dyrektora Stacji Chemiczno – 
Rolniczej. 
 
Pan  Henryk Borowik – nikt nie interesuje się  starymi olejami, folią  a uwaŜam, Ŝe są to 
więksi truciciele tylko nas się nęka. 
 
Pan Zbigniew Wiszniewski – trzeba się skupić na działaniach  by jak najszybciej od tych 
azotanów uciec. 
 
Pan Jan Borowik – przecieŜ ten azot jest na całym terenie ludzie piją wodę  ale nie mamy 
Ŝadnych profitów z tego tytułu, nawet wodociąg poszedł  w innym kierunku. 
 
Pan Andrzej Romaniuk – musimy podjąć działania sami , wszyscy  powinniśmy się 
zmobilizować  - zjednoczyć by jak najszybciej z tego zejść. Powinniśmy sami indywidualnie  
doprowadzać do  badania wody nawet jeŜeli trzeba za to zapłacić. 
 
Pan Andrzej Kowalczuk – wystąpić   z pismem do dyr. Stacji Chemiczno-Rolniczej , niech 
robią co do nich naleŜy  a jeŜeli nie to niech wycofają te azotany. 
 
Pani  Jadwiga Maciorowska -  wyjaśniła jakie kontrole przeprowadza ARIMR  i co jest 
kontrolowane. 
 
Pan Andrzej Romaniuk – mamy  dokument ze Starostwa  jakim jest rejestr gruntów, Urząd 
Gminy nalicza nam podatek z tych działek a w Agencji  zmienia się powierzchnia działek, co 
roku jest inaczej. 
 
Pani  Jadwiga Maciorowska- jeŜeli rolnik upiera się co do wielkości działki to powinien 
przedstawić   dokument z podpisem uprawnionego geodety. 
 
 Na tym protokół  zakończono i podpisano. 
 
 
 Protokolant      Przewodniczący  Komisji 
 
         Wiesława Troć          Jan Borowik 
 


